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(dy robotnik staje do budowy Polski Marszałek Śmigły-Rydz w Rumunii na uroczystościach 


promocji ks. Michała 
w wspólnym szeregu 


W chaosie poglądów, w zamęcie ha- 
seł, w zgiełku walk, w kłótniach o 
wpływy, stanowiska i znaczenie, za- 
pominano najczęściej o tym, którego 
praca jest źródłem siły i tężyzny pań: 
stwa, źródłem bogactwa narodowego— 
zapominano o robotniku. 

O robotniku-żołnierzu, który młotem, 
oskardem, kilofem wykuwa lepszą przy 
szłość Polski. 

O robotniku-bojowniku, który w cza: 
sach minionej niewoli nie zawahał się 
rzucić swego życia na ofiarę dla na- 
rodu. 

O robotniku — dobrym synu O;czy- 
zny, który także plersią swą i męstwem 
zastawiał Ojczyznę w chwilach niebez- 
pieczeństwa. 

O robotniku — nędzarzu, który w 
latach bezrobocia niczego nie pragnie, 
jak pracy i z miłości ku Ojczyźnie nie 
dał i nie da się wziąć na lep haseł 
komunistyczno bolszewickich. 

Dziś robotnik jednak zrozumiał, że 
nie może być przedmiotem szacherek 
i machlojek menerów partyjnych, chce 
być prawdziwym obywatelem wła- 
snego Państwa, żyć jego troskami, 
i radością, żywić Polskę i bronić Jej, 
byle dla niego Matką była, chce zjed- 
noczyć się z bracią swoją nie pod : 
sztandarami partyjny a na wspólnej 7 . £ / 
platformie, która może być jedynie pod: K f J 4, CH y 
stawą wielkości i mocy Ojczyzny, Pol. ro U NAIM, 04 S 4 d 
ski i gwarancją lepszego Jutra wszyst- 
kich swych synów. Gdy 

Robotnik chce tworzyć wespół z bra- Gdy 
cią swoją żywy organizm jednolity, któ- 
rego wszystkie funkcje zespolone będą 
harmonijnie z potrzebami Państwa, Gd 

Stąd też jego udział w Zjednoczeniu Gd, 
Związków Zawodowych, stąd też pew- 4 
ność, że praca twórcza robotnika we- 
spół z innymi wartościowymi warstwa 


Marszałek Śmigły-Rydz na trybunie honorowej, w rozmowie ze szwedzkim na- 
stępcą tronu ks. Karolem Adolfem i bratem króla belgijskiego. 


coraz częściej z ludzkiej natury wypełza Swierzę, 
człowiek człowiekowi wilkiem się staje, 
Króluj nam, Chryste! 


krew się leje bezustannie w świecie w walkach bratobójczych 
głos sumienia zakłóca się hukiem armat i pękających bomb, 
Króluj nam, Chryste! 


mi narodu w ramach Obozu Zjedno- Gdy pycha ludzka chce się wznieść pod błękity, i 
czenia plon wyda obfity. Gdy złość i nienawiść zniekształca piękne dzieła Twoje, > 
Że robotnik znów wstał do pracy na Króluj nam, Chryste: 
rzecz Państwa w bratnim gromady swo- 
jej zjednoczeniu — radość dla wszyst- Gdy moralność i odwieczne prawa Boże uważa się za przeżytek, 
kich wielka — smutek jedynie dla wy i objaw zacofania, 
wrotowców reprezentantów wrogich sił, Gdy ludzie w neopogańskim zaślepieniu żądają dla siebie 
którzy zrozumieć muszą że robotnik Boskiej prawie czci, 
nie pójdzie na lep ich obłudnych ha Króluj nam, Chryste! 
seł, nie da się więcej oszukiwać dema 
gogią haseł międzynarodowych, bo ro: Gdy ludzie zamiast w sercu, noszą Cię na ustach jedynie, 
zumie już że międzynarodówka to ży- Gdy w kryzysie moralnym świata nie chcą zrozumieć że powrotem 
dzi, a żydzito wrogowie, nietylko pol- do lepszych warunków powrót do Ciebie, 


skiego robotnika, ale Polski całej. Króluj nam, Chryste! 
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Wywiad z pułkownikiem Adamem Kocem 


szefem Obozu Zjednoczenia Narodowego 


„Gazeta Polska” uzyskała wywiad z 
pułk. Adamem Kocem, szefem Obozu 
Zjednoczenia Narodowego Poniżej po- 
dajemy najważniejsze szczegóły wywia” 
du. Oto one: 

P. płk. Koc stwierdził, że w prasie 
ukazuje się cała fala domys!ów i roz- 
ważań na temat organizacji oraz kie- 
runku prac O. Z. N, że wokół prac O. 
Z. N. rozpętana ponad zwykłą miarę 
plotka roztacza atmosferę zakłamania. 


Jakie zmiany organizacyjne zajdą 
wO0.Z. N? 

Płk. Kowalewski m'ał pracować dla 
realizacji hasła konsolidacji narodowej 
w okresie wstępnych, tymczasowych 
poczynań O.Z.N. Z chwilą, gdy O.Z N. 
nadaje pracy stałe formy organizacyj 
ne, zakres działalności płk. Kowalew- 
skiego został zakończony, stąd jego 
odwołanie z urlopu. Zmiany personal 
ne w O.Z.N. w związku z nowym cha 


rakterem prac pójdą szerzej, nawet 
szef O.Z.N. płk. Koc pozostawi sobie 
ogólne kierownictwo cało- 


jedynie 
kształtem prac O.Z.N. 

Związek Młodej Polski uzyska odręb- 
ne kierownictwo w ramach O.Z.N. 


Rola Młodej Polski. 

Zw. Młodej Polski — mówił płk. Koc, 
jest organizacją ideowo-polityczną, któ- 
ra, stojąc na gruncie deklaracji luto- 
wej, zachowuje własne formy organiza 
cyjne oparte na ścisłej dyscyplinie hie- 
rarchii. 

Młodzież zrzeszona bądź niezrzeszo- 
na, której te formy odpowiadają, mo 
że wstępować do Związku Młodej Pol 
ski. Ci, którym to nie odpowiada, wcho 
dzą bezpośrednio w ramy organizacyj- 
ne O.Z.N., zachowując własny ustrój i 
własne normy życia organizacyjne. 

Dla wszystkich obywateli, skupiają- 
cych się bezpośrednio czy za pośred- 
nictwem swych zrzeszeń w Obozie Zje 


- cjalny dział 


dnoczenia Narodowego jest bezwględ 
nie obowiązującn jedynie deklara- 
cja ideowa z dnia 21 lutego br. 

Zw. Młodej Polski nie ma być nad- 
rzedną ani wyłączną formą organizacyj 
ną prac O.ZN na terenie młodzieży. 
Sprawa „Falangi“. 

Między O.Z.N. a „Falangą” i związa 
nym z nią odłamem młodzieży nie ist- 
nieje żaden absolutnie związek. 


Jaki będzie sztab O. Z. N. 

Sztab O.Z.N będzie dzielił się na 4 
oddziały: organizacyjno personalny, in 
formacyjny, polityczny i techniczny Od- 
działy te bedą dzielić się na odpowied 
nie sekcje i referaty. Skład personalny 
sztabu będzie nieliczny. Tymczasowy 
podział na sektory wiejski i miejski 
niedość ściśle odpow.ada stosunkom 
pracy w terenie; natomiast powołany 
będzie do życia w ramach sztabu spe 
koordynacji prac mło- 
dzieży. 


Perspektywy na przyszłość 

Deklaracja lutowa jako podbudowa 
ideologiczna akcji O.Z.N. wyszła zwy. 
cięsko z ognia krytyki publicznej. Wie. 
le zarzutów, dotyczących pracy O.ZN. 
jest niezasłużonych i bezpodstawnych. 
Są jednak i zarzuty słuszne. Jakiż stąd 
wniosek? Zauważone błędy trzeba na- 
prawiać. Nie było nigdy żadnej donio- 
ślejszej akcji, któraby szła szybko, 
gładko, bez błędów i bez zaciętych spo 
rów wśród najbliższych przyjaciół. „Ko 
nia z rzędem temu, Kto widział co 
innego”. 

Powszechnie jest zrozumienie o po- 
trzebie i Konieczności zjednoczenia 
sił narodu, a więc idea ta zwyciężyć 
musi, Po walnym zwycięstwie będzie: 
my ze znacznie większą wyrozumiałoś 
cią patrzyli na przebieg poszczególnych 
potyczek lub zbędne kilometry uciążli- 
wego marszu. 


Gentralny Okręg Przemysłowy w Sandomierzu 


Wielkie nadzieje. . 

Pamiętamy. Było to w marcu r. b. 
Przed ośmiu miesiącami. P. min. Kwiat 
kowski zapowiedział uprzemysłowienie 
nowej połaci kraju z punktem central- 
nym w Sandomierzu. | tam właśnie 
zawrzało od wielkiej radości i więk- 
szych jeszcze nadziei. Narazie nic się 
dotychczas nie zmieniło. Wzrosły tylko 
gwałtownie ceny ziemi. Na wszelki wy 
padek. Tak zdaje się niewtajemniczo- 
nym. 

Wycieczka dziennikarzy 

Zdawałoby się, że sprawa uprzemy- 
słowienia Sandomierza to przyszłość 
bardzo jeszcze daleka, że narazie bar- 
dzo poważnie nie myśli się jeszcze o 
tym, że rzucono tylko zapowiedź. Tym 
czasem p. min. Kwiatkowski zaprosił 
dziennikarzy na konferencję i trzydnio 
wą wycieczkę na tereny nowego okrę 
gu centralnego. : 


Czego już dokonano? 

Zbudowano już rurociąg gazu ziem- 
nego długości wielu kilometrów, pra- 
cuje się nad elektryfikacją okręgu, bu- 


duje się drogi wodne, stoją już pod 
dachem nowe wielkie zakłady przemy- 
słowe, wreszcie odkryto złoża rudy że- 
laznej. 


Dalsze plany 

Nowy okręg zajmie około 50 tys. 
km. kw. Obejmie 5 milionów osób, a 
więc siódmą część wszystkich miesz- 
kańców Polski. Obejmie cześci woj. 
kieleckiego, lubelskiego i lwowskiego 
z 69 miastami, z których większe: Ra 
dom, Kielce, Ostrowiec, Lublin, Chełm, 
Zamość, Tarnów, Rzeszów, Jarosław, 
no i.. Sandomierz. 

Sandomierz, jako punkt centralny 
da temu okręgowi swą nazwę. Prze- 
mysł buduje się już wokoło. Już widzi 
my początki prac, które w urzsczy- 
wistnieniu planów rozbudowy pokryją 
cały okręg kominami fabryk, masztami 
kabli elektrycznych, gazorurociągami, 
siecią dróg, skupiających na sobie 
wzmożony ruch kolei, samochodów, 
WOZÓW... 

Krzepniemy. Twórczą pracą buduje- 
my nową Polskę. 


Nr 44 (61) 


Marsz. Śmigły-Rydz 
w Rumunii 


Na specjalne zaproszenie króla i rzą- 
du rumuńskiego bawił w Rumunii kilka 
dni Marsz. Śmigły Rydz. który wziął 
udział w wielkich uroczystościach pro- 
mowania Wielkiego Wojewody, Micha- 
ła, na podporucznika. 


Marsz. Śmigły Rydz został powitany 
bardzo serdecznie i owacyjnie przez 
całą Rumunię, która w ten sposób 


chciała zamanifestować swoją przyjaźń 
dla Polski i cześć dla Dostojnego Goś. 
cia, którego prasa rumuńska nazywa 
„Spadkobiercą eutorytetu Marszałka 
Piłsudskiego. 


Zgon gen. Józefa Dowbór- 
Muśnickiego 


W ub. środę wieczorem zmarł nagle 
w Batorowie pod Tarnowem Pcdgór 
nym w pow. poznańskim, w 70 roku 
życia generał broni w stanie spoczyn- 
ku Józef Dowbór Muśnicki. 

W dniu śrnierci zmarły bawił jeszcze 
w Poznaniu, wieczcrem załatwiał jesz- 
cze korespondencję i przed samym u: 
daniem się na spoczynek nocny uległ 
nagłemu atakowi serca, który zakoń: 
czył się śmiercią. 

Zmarły zostawił pismo z datą 6 sty- 
cznia 1936 r. p. t. „Ostatnie moje ży 
czenia”. W piśmie tym prosi, by go 
pochowano w mundurze wojsk wielko- 
polskich obok żony, która zmarła w 
1921 r. Prosi nadto, by na płycie gro- 
bowej umieszczono tylko napis: „Józef 
Dowbór Muśnicki, ur. daia 25 paźlz. 
1867 r. w maj. rodzinnym Garbów w 
ziemi sandomierskiej, zmarł..” dalej 
data zgonu. 

Zmarły prosi, by na grobie jego nie 
składano żadnych wieńców [i kwiatów 
oraz by nie oddawano mu żadnych 
honorów wojskowych. 


Zmiany w sztabie 0.Z.N. 


Płk. dypl. Jan Kowalewski został od 
wołany przez p. ministra spraw wojsko 
wych z urlopu, podczas którego pełnił 
funkcje szefa sztabu Obozu Zjednocze- 
nia Narodowego. 


Płk. dypl. Kowalewski ma objąć w 
najbliższym czasie inne stanowisko. 
Funkcje p. o. szefa sztabu O Z. N. 


obejmuje płk. dypl. Zygmund Wenda. 
Minister Austrii wPolsce 


Przybył do Warszawy z wizytą sekre 
tarz stanu dla spraw Zagr. Fustrii, dr. 
Gwido Szmidt W czasie jego pobytu 
w Polsce nastąpi podpisanie umowy 
kulturalnej polsko austriackiej. 


Tylko 40 tys. ochotników 


Na twierdzenie Sowietów, że w woj- 
nie hiszpańskiej bierze udział 100 tys. 
Włochów, ci ostatni komunikują urzę: 
dowo, że udział ochotników włoskich 


w Hiszpanii wynosi tylko 40 tys., że 
każdy, kto przedstawia tę sprawę w 
innym świetle, popełnia świadomie 


kłamstwo. Jeśli zatym Sowiety nie 
dowiodą prawdziwości swoich twierdzeń, 
stanie się jasnem dla wszystkich, że 
w walce z przeciwnikami posługują się 
one fałszywymi argumentami i ożywio 
ne są złą wolą. 
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Pierwszy ogólnokrajowy kongres 


Ljednoczenia Polskich Związków Zawodowych 


W ub, niedzielę odbył się w sali Ra 


dy Miejskiej w Warszawie pod prze- 
wodnictwem senatora Mariana Mali- 
nowskiego pierwszy Og$lnokrajowy 


Kongres Zjednoczenia Polskich Zwą: 
zków Zawodowych. Kongres, po wysła- 
niu depesz do najwyższych przedstawi 
cieli Państwa i Rządu, oraz do Pani 
Marszałkowej Piłsudskiej i płk, Koca, 
uchwalił deklarację ideową, która po- 
stanawia, że Zjednoczenie Polskich 
Związków Zawodowych służyć będzie 
idei dobra publicznego w imię zjedno- 
czenia całego polskiego ruchu zawodo- 
vego. Ponadto deklaracja głosi, że 
polski ruch zawodowy dekleruje odda- 
nie swych wszystkich sił na wezwanie 
Naczelnego Wodza, oraz sclidaryzuje 
się z przesłankami ideowymi Obozu 
Zjednoczenia Narodowego. Stanowisko 
swe do drugiej i trzeciej międzynaro. 
dówki Kongres określił jako negatywny. 

Robotnik polski posiada piękną tra: 
dycję walk niepodległościowych i pierw 
szy pod wodzą Józefa Piłsudskiego 
podniósł śmiałe hasło walki o Polskę i 
złożył na jej ołtarzu krwawe i bohater- 
skie ofiary. Wierny swej tradycji i w 
Polsce Wyzwolonej stanowi element 
twórczej pracy i podstawowy czynnik 
w budowaniu jej pstęgi gospodarczej. 

Mimo tej doniosłej roli, jaka przypa- 
da mu w życiu publicznym, robotnik 
był do niedawna całkowicie  rozproso- 
ny i skłócony wewnętrznie, co odbija 
ło się ujemnie zarówno na udziale je- 
go w życiu publicznym jak i szeregu 
spraw czysto zawodowych. Stale wzra 
stająca liczebność konkurujących z so- 
bą organizacyj robotniczych pod pozo 
rami obrony spraw zawodowych pro- 
wadziła zwykłą akcję polityczną opartą 
na demagogii, a nierzadko i na powią- 
zaniu z obcymi agenturami — między: 
narodówkami. 

Do walki z istniejącym stanem rze- 
czy na terenie robotniczym wystąpiło 
obecnie Zjednoczenie Polskich Związków 
Zawodowych, które powołane zostało 
do życia na organizacyjnym kongresie, 
jaki odbył się w Warszawie. 

Zjednoczenie grupuje już obecnie 
wielką liczbę poszczególnych Związków 
Zawodowych z terenu całej Polski i nie 


zamierza ograniczyć swej roli wyłącz- 
nie tylko do kierowania zrzeszonymi 
w nim związkami. Stawia sobie bo- 


wiem cele większe i głębsze — dążyć 
pragnie do szerokiego zjednoczenia 
wszystkich robotników w Polsce na 
podstawie służby interesom państwa 
i osiągnięcia dla warstwy pracują- 
cej pełnej sprawiedliwości społecz- 
nej. 

Deklaracja ideowa Zjednoczenia Pol. 
skich Związków Zawodowych wyraźnie 
podkreśla gotowość oddania wszystkich 
sił robotniczych na rzecz obrony naro- 
dowej. Stwierdzając, że praca jest 
podstawą rozwoju i potęgi Rzeczy- 
pospolitej występuje przeciwko nie- 
sprawiedliwemu podziałowi dochodu 
społecznego, wysuwając jednocześnie 
szereg konkretnych postulatów z któ- 
rych między innymi, wymienić należy, 
domaganie się przywrócenia samorządu 
w ubezpieczalniach społecznych, powo- 


łania do życia Izb Pracy, rozwiązania 
kwestii mieszkaniowej robotników, u- 
jednostajnienia ustawodawstwa spo- 
łecznego, wprowadzenia bezpłatnej 
nauki w szkołach wszystkich stopni 
dla dzieci robotniczych i rozwoju akcji 
oświatowej oraz organizacji wczasów 
dla dzieci robotniczych i rozwoju akcji 
oświatowej oraz organizacji wczasów 
dla robotników. 

Zjednoczenie Polskich Związków Za- 
wodowych solidaryzuje się z przesłan: 
kami ideowymi Obozu Zjednoczenia 
Narodowego i wierzy, że we współpra- 
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cy z Obozem osiągnięte zostanie cał: 
kowite zjednoczenie polskiego świata 
pracy w imię dobra i potęgi Polski. 


Zjednoczenie wiąże mocno robotnika 
z interesem państwa, a broniąc praw 
zawodowych robotnika, pragnie odbar- 
wić je całkowicie od pierwiastka poli- 
tycznego i dąży do zapewnienia robot- 
nikowi należnej mu roli w życiu pu: 
blicznym nad budowaniem silnej Pol- 
ski. Wyzwolony z pod wpływów mię 
dzynarodówek robotnik polski, tak jak 
przed wielu laty w okresie kierowania 
nim przez Józefa Piłsudskiego widzieć 
będzie znów wszystkie sprawy swoje 
zawodowe związane nierozerwalnie i 
wyłącznie tylko z interesem i potęgą 
państwa. 


Sala Rady Miejskiej, podczas obrad Kongresu Zjednoczenia Polskich 
Związków Zawodowych. 


Zaburzenia w Marokko 
francuskim 


Ktoś, komu zależy na tym, by Fran- 
cja i Anglia nie miały swobody ruchów 
w Europie, umiejętnie podsyca stale 
wrzenie krajowców w koloniach tych 
państw. Akcja przeciwangielska i prze- 
ciwfrancuska obejmuje olbrzymie tere- 
ny na całej przestrzeni od lndyj po- 
przez Syrie, Egipt, Tunis i Algier do 
Marokka włącznie, 

Specjalnie w ostatnich dniach burzy 
się francuskie Marokko. We wszystkich 
większych miastach doszło do krwa- 
wych starć między ludnością, a policią. 

Prezydent francuski w Marokko gen. 
Nogues postanowił stłumić rewoltę za 
wszelką cene, to też wydał polecenie 
Legii Cudzoziemskiej, by pomagała po 
licji i ułożyła plan ścisłego współdzia- 
łania z policją. 

Dotychczas osadzono w więzieniu 
głównych przywódców partii nacjonali- 
stów, która nosi niewinną nazwę: „par 
tii ludowej dla realizacji reform w Ma 
rokku”, ale wcale nieźle strzela i zu: 
pełnie poprawnie rzuca bomby na po- 
licję francuską. 

Ujęci przywódcy zostali osadzeni w 


fortecach Legii Cudzoziemskiej na po 
graniczu Algieru. 


Humanitaryzm Anglików 


Anglicy zawsze występują w roli u- 
ciśnionej ludzkości i szczycą się swoim 
poszanowaniem przyrodzonych praw 
człowieka do wolności i szczęścia. Tak 
jest w teorii, tak jest również, jeżeli 
chodzi o Anglików, lub o obce kraje, 
gdzie Angllcy często wpływają na zła- 
godzenie teroru, stosowanego przez te 
czy inne rządy. 

Jeśli jednak chodzi o tereny, zajęte 
przez Anglików, tutaj wszystkie teorie 
o ludzkości, samostanowieniu narodów 
itp. odrzuca się w kąt. 

Najlepszym dowodem Palestyna, 
gdzie wysadza się dynamitem domy 
Arabów, którzy mają dość opieki an- 
gielskiej czy Indie, gdzie ostatnio poli- 
cja tak uspakajała Hindusów, domaga- 
jących się praw, że w jednej tylko 
miejscowości Bangalora sześćdziesiąt 
osób padło ofiarą czynnego wystąpie- 
nia policji, która otwarła ogień do tłu- 
mu, demonstrującego swój sprzeciw 
przeciwko aresztowaniu pewnego po- 
ważnego członka kongresu. 
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Kronika Gzęstóchowska 


Święto Chrystusa Króla 


Dziś obchodzimy Święto Chrystusa 
Króla. Wielka ta uroczystość nakłada 
na nas obowiązek uczestniczenia w 
aktach oddan'a publicznej czci Chry- 
stusowi Królowi w organizowanych w 
mieście obchodach, których porządek 
podajemy poniżej: sobota, 30 bm. o 
godz. 5 wiecz. pochód religijny z Ja- 
snej Góry do Katedry, niedziela — 11 
rano suma pontyfikalna w Katedrze, 
którą będzie celebrował J E. ks bp. 
A Zimniak i o godz. 6 wieczór repre- 
zentacyjna Akademia ku czci Chrystu 
sa Króla w sali Gimn. Państw. im. H. 
Sienkiewicza w Częstochowie. 


Zbiórka na kościół św. Jakuba 


Dziś, w niedziele, zbiórka uliczna na 


przebudowę kościoła św. Jakuba. 
Zbiórka poprzedniej niedzieli na ten 
sam cel dała zgórą 600 złotych. 
Lustracja powiatu 

Starosta częstochowski dokonał lu- 
stracji sklepów w powiecie. Przy o- 


kazji spisano szereg protokułów za 
brak cenników, przekroczenie ustalo- 
nych cen i lekceważenie przepisów dro 
gowych. 


Pomoc dla rolnictwa 


Kielecka Izba Rolnicza wyasygnowa- 
ła 17800 zł. na zapomogi dla najbied- 
niejszych rolników powiatu częstocho: 
wskiego i sąsiednich. Prócz tego pow. 
częstochowski uzyskał 45 tysięcy zło- 
tych z Państwowego Banku Rolnego. 


Zakończenie robót publicznych 


Magistrat zwalnia już bezrobotnych 
zatrudnionych na miejskich robotach 
publicznych. Ci, którzy nie uzyskali 


prawa do zasiłków ustawowych będą 
korzystali z pomocy Komitetu Pomocy 
Zimowej. 


Z Kom. Kasy Oszczędności 


Zarządzeniem p. min. /skarbu został 
powołany do zarządu Kom. Kasy O- 
szczędnośri poseł Wład. Kobyłecki, b. 
dyrektor tej kasy. 


1500000 zł na roboty publiczne 


Zarzad Miejski w Częstochowie dzie- 
ki pomocy, uzyskanej z Funduszu Pra: 
cy i oszczędnościom budżetowym, wy: 
dał w minionym okresie letnim półto- 
ra miliona złotych na roboty publiczne. 

Z wydatkowanych kwot 362 tys. zł 
pochłonęła regulacja Kucelinki, 80 tys. 
zł zakładanie zieleńców i skwerów, 
100 tys. zł budowa gmachów dla szkół 
powszechnych 650 tys. zł budowa i prze 
budowa ulic 


Kurs biblioteczny 


W miejscowym starostwie odbył się 
kurs biblioteczny dla działaczy oświa- 
towych z Częstochowy i okolicy. 


Potajemna fabryka wina 


Władze skarbowe wykryły potajemną 
fabrykę wina w Rudnikach, prowadzo: 
ną przez Władysława Walentaka, miesz- 
kańca Rudnik. 


Tym, którzy odesslt... 


Ci, którzy zostali... 

Wspomnienia, łez kilka, modlitwy... 

Jesienny wiatr smętnie szumi w 
splotach gałęzi drzew bezlistnych, 

Zaduszki... 

Na grobach tłumy ludzi... 

Z kwiatami, wieńcami, z boleścią w 
sercu... 

l ileż łez pada na groby? 

Na groby, które kryją zgasłe życia i 


tyle pogrzebanych nadziei, tęsknot i 
marzeń. 

l te wielkie, wspaniałe grobowce i te 
małe zapomniane mogiłki — wszystkie 


kryią w sobie tajemnicę wielkiej śmierci. 
Śmierci, z której nowe rodzi się 
życie. 


Przejdzie ciężka zima, ukoi się żal, 
zakwitnie na grobach nowe życie. 

Dziś jeno migają światełkami kagan- 
ki ofiarne i miliony świec. 

I miliony serc wspomina i 
myślą do przeszłości. 


wraca 


A tych nie powstrzymuje się w swym 
biegu. 

Budzi do rzeczywistości tych, którzy 
zostali. 

Wzywa ich do czynu, do oderwania 
się od mogił, od przeszłości. Nawet 
ci, co walczyli kiedyś z sobą, leżą dziś 
spokojnie w mogiłach obok siebie. W 
zgodzie, w „ciszy cmentarnego sku- 
pienia. 

Mówią żywym: łączcie się, jednocz- 
cie się, wróćcie do życia... 

Myśmy odeszli.. wy żyjecie, by two. 
rzyć dalsze życie. Ale w zgodzie, ale 
w jedności. Twórczą prac . Niech wa 
szej pracy pomnikiem będzie wielka i 
potężna Polska. 


Ubezpieczalnie otrzymają sa- 
morządy 


(ibezpieczalnie w 9 miastach w Pol- 
sce, a mianowicie: Warszawa, Kraków, 
Łódź, Lwów, Białystok, Wilno, Sosno: 
wiec, Poznań i Toruń otrzymają tym- 
czasowe rady zarządzające, do których 
kandydatów mają wskazać związki ro- 
botnicze i pracowników umysłowych. 
To zarządzenie p. min. Opieki Spo: 
łecznej stwarza coś zbliżonego do sa- 
morządu i ograniczy cokolwiek samo- 
wolę komisarzy, jeśli statut rad tym: 
czasowych nada tym samorządom ja 
kiekolwiek uprawnienia. 

Główne wskazania o radach mówią, 
że będą one miały prawo pełnić funk- 
cje organów zarządzających, przew'i- 
dziane ustawą o ubezpieczeniu spo- 
łecznym. 


Koniec ulg podatkowych 
dla luksusowych domów 


Właściciele nowowybudowanych do 
mów mieszkalnych są u nas dotych- 
czas zwalniani na okres 15 lat od po 
datku, mają nadto prawo odliczania 
kosztów budowy od sumy dochodu, 
przez co płacą o wiele mniejszy poda- 
tek dochodowy. Te ułatwienla wzmogły 
znakomicie ruch budowlany w Polsce 
i miały trwać do 1940 roku. 


Obecnie rząd ma zamiar wprowa: 


dzić zmiany do tych przepisów w tym 
sensie, że zwalniani od podatków bę- 
dą jedynie ci, którzy budują domy o 
małych mieszkaniach, przeznaczonych 
dla najszerszych rzesz. 

Twierdzi się, że dotychczasowe ulgi 
spowodowały budowanie gmachów z 
lokalami luksusowymi, wielopokojowy- 
mi, które n'e zaspakajają rzeczywistych 
potrzeb mieszkaniowych społeczeństwa 
i że nowe zmiany o podatkach pobu 
dzą kapitalistów do budowy mieszkań 
dla robotników. 

Nadto rząd wyznaczył na rok przy- 
szły kredyty w wysokości 33 miliony 
złotych na popieranie budowy małych 
mieszkań. 


Kupcy spieszą 
z pomocą głodnym 


Na zebraniu Stow. Kupców Polskich 
omawiano m. in. sprawę przyjścia z 
pomocą bezrobotnym. (lchwalono opo- 
datkować się dobrowolnie na ten cel 
w wysokości przynajmniej 15 procent 
opłat patentowych z jednoczesnym ape 
lem do kupiectwa, by, w miarę swoich 
możliwości finansowych, podwyższyło 
indywidualnie stawki dobrowolrego o- 
podatkowania 

Na uwagę zasługuje wniosek red. 
Nowickiego, by w lokalu Stow. Kup 
ców Polskich wywiesić po pewnym 


czasie listę tych, którzy spełnili swój 
obowiązek obywatelski i wpłacili na 
rzecz Komitetu przypadające na nich 


kwoty, co iednocześnie winno być 
przypomnieniem dla tych, którzy z te- 
go czy innego względu z obowiązku 
swojego wobec społeczeństwa nie wy- 
wiązali się do daty ogłoszenia. 


Po pewnym czasie ogłosić drugą 
listę z nazwiskami opieszałych, którzy 
zaniedbują się w spełnianiu obowiąz- 
ków społecznych. 


Należy sądzić że kupiectwo polskie 
wywiąże się całkowicie z podjętych u- 
chwał i potraktuje wypełnienie ich, ja- 
ko pierwszy obowiązek obywatelski 
dnia dzisiejszego. 


Podwyżka płac 


Robotnicy kop. „Krysłyna” w pobli- 
skich Pankach uzyskali 9 procent pod 
wyżki płac. 


Kurs meldunkowy 


Odbył się tutaj kurs meldunkowy dla 
urzędników gmin miejskich i wiejskich 
zatrudnionych w działach ewidencji 
ludności. Widać stąd, że prowadzenie 
meldunków to nielada filozofia, skoro 
wymaga  ogranizowania specjalnych 
kursów. 


Śmiertelny wypadek 


Mimo zakazów ludzie chodzą tora: 
mi kolejowymi. Tak było i z Marianną 
Utratą, którą potrącił parowóz. Utrata 
zmarła w kiłka godzin po odniesieniu 
obrażeń. 


Bandycki napad 


Bandyci napadli i ograbili willę p. 
Nieprzeckiej w Kamińsku. P. Nieprzec- 
ką i jej służącą steroryzowano i po- 
wiązano sznurami. Łupem bandytów 
padły pieniądze i biżuteria. 


Nr 44 (61) 


Z życia O.Z.N. na terenie Czę- 


stochowy 

We wtorek, 26 bm. odbyło się w 
Czestochowie w sali Sejmiku Powiato: 
wego zebranie organizacyjne O. Z. N. 
przedstawicieli wsi powiatu częstocho- 
wskiego. 

Po ożywionej dyskusji, w której za- 
bierali głos liczni uczestnicy zebrania 
przedstawiając potrzeby wsi i jej dą 
żenia, po obszernych referatach prze- 
wodniczącego zebrania b. posła Bar: 
dzińskiego, prezesa okręgu wiejskiego 
notariusza T. Kossa oraz prezesa ob- 
wodu kieleckiego O Z.N. odcinka wiej- 
skiego posła Długosza powołano prze 
wodniczących gminnych O.Z N. którzy 
bedą mieli za zadanie realizować pro- 
gram O. Z. N. zawarty w deklaracji 
pułk. A. Koca na odcinku wiejskim i 
przy współpracy z Organizacją miejską 
Obozu. 


W nowej siedzibie 


W ub. niedzielę dokonał ks. prałat 
Wróblewski poświęcenia nowego gma- 
chu Drukarni Katolickiej przy ul. Ja. 
snogórskiej. Liczni uczestnicy tej uro 
czystości z podziwem i uznaniem oglą 
dali ten piękny budynek, urządzony 
nowocześnie specjalnie dla potrzeb 
tej placówki, mającej na celu widoki 
dalszego dużego rozwoju. 

Kiedy przed kilku laty rzucona zo. 
stała przez red. Cz. Nowickiego. myśl 
stworzenia Drukarni Katolickiej, która- 
by służyła rozwojowi wydawnictw reli- 
gijnych, pesymiści uważali ją za zbęd- 
ną w naszych warunkach. Rzeczywi- 
stość zadała temu kłam. Ludzie dobrej 
woli, którzy stanęli na czele tej pla: 
cówki dowiedli jednak, że wiele zdzia- 
łać można energią pracą i wytrwaniem. 

Powstała przed kilku laty Drukarnia 
Katolicka rozwijała się tak szybko i po 
myślnie, że już po tych kilku latach 
zdobyła się na własną siedzibę. Kierow 
nicy tej placówki pp. Kujawski, Pod- 
lewski, Bajdecki i Miller mogą być 
dumni z dokonanego dzieła, że na od- 
cinku wydawnictwa książek religijnych 
wypełnili poważną lukę, z czego moż- 
na wnosić, że przyczynią się do dalsze- 
go uzdrowienia stosunków w tej dzie- 
dzinie. 


Zniesienie ustawy 
o ochronie lokatorów 


Donoszą o nowych projektach zmia- 
ny ustawy o ochronie lokatorów. Ma 
to nastąpić stopniowo w ciągu 5 lat, 
w terminie do połowy 1945 r. 

Projekt przewiduje utrzymanie obniż- 
ki komornego dla mieszkań dwupoko- 
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Fragment z uroczystości przekazania Armii w Tomaszowie Mazowieckim 6 C K.M. 
ufundowanych ze składek pracowników Tomaszow. Fabryki Sztucznego Jedwabiu. 


mieszkań mniejszych do 30 września 
1938 r. 

Projekt wyłącza również z pod ochro- 
ny lokatcrów mieszkanie cd pięciu 
pokoi z kuchnią i to juź od czerwca 
1938 r. 

Wyjdą również z pod ochrony wszyst 
kie lokale przedsiębiorstw przemysło- 
wych i handlowych z dniem 30 czerw 
ca 1939 r. 

Projekt mówi dalej, że jeśli lokator 
pozostaje bez pracy może uzyskać od- 
roczenie eksmisji do 6 miesięcy, jeśli 
jednak eksmisja nastąpiła skutkiem 
niezapłacenia komornego, wtedy ów 
bezrobotny lokator może uzyskać od 
roczenie eksmisji na dalsze 6 mie- 
sięcy. 


Dzień Oszczędności 

Dziś przypada Międzynarodowy Dzień 
Oszczędności. W Polsce instytucje: jak 
P.KO, K.K.O. i banki prywatne urzą: 
dzają w dniu tym obchody dla spopu. 
laryzowania swoich haseł. 


Zjazd prezesów 
Zw. Legionistów 


Na sobotę, 30 października,. zwoła- 
no do sali Kolumnowej gmachu Pre- 
zydium Rady Ministrów wszystkich 
prezesów okręgowych Związku Legio: 
nistów na odprawę, w której przewi- 
dziany udział Marsz. Smigłego-Rydza. 


A żydy swoje... 


Potajemny ubój bydła mimo kar 
kwitnie stale. Ostatnio w ciągu jednej 
nocy kontrolerzy sanitarni skenfiskowa 
li tutaj około 400 kg miesa, pochodzą- 
cego z nielegalnego uboju. Widać, że 
kary za lekceważenie przepisów są zbyt 


owych do 31 marca 1938 r, a dla łagodne. 
HERBATĘ indyjska,” „KAWĘ ZDROWIA" 
KAWĘ “ee ae I ae E 


KA KAO holenderskie 


poleca 
tirma 


„MOKKA KAWA“ 


Cykorje figową 


najlepszą domieszką do kawy 


LEON PIOTROWSKI 


Częstochowa, Il Aleja 24. Tel. 20-10 


Fałszywe pogłoski 


Agencja „lskra” komunikuje, że 
wszystkie pcgłoski | wiadomości, jakie 
ukazały się w niektórych dziennikach 
o ustąpieniu prezydenta Starzyńskiego 
z władz naczelnych Obozu Ziednocze- 
nia Narodowego nie odpowiadają pra- 
wdzie. 


Arystokracja kuma się z żydami 


Wkrótce ma odbyć się ślub księcia 
Władysława Michała Radziwiłła z Ołyki 
z żydówką z Drohobycza p. Jeanetty 
Suchestaw. (rząd stanu cywilnego w 
Przygodzicach ogłosił już oficjalnie za: 
powiedzi. Ładny przykład! 


Wyroki śmierci w Sowietach 


W Sowietach śmierć hula bezustan: 
nie. W „czerwonym raju” nikt nie li- 
czy się z życiem ludzkim. Ostatnio w 
większości procesów, kończących się z 
reguły wyrokami śmierct, figurują sek- 
retarze partyjni, przewodniczący komi- 
tetów partyjnych i dyrektorzy państwo- 
wych urzędów zbożowych. Rewolucja 
czerwona pożera rewolucjonistów. 
Zbrodniarze zabijają zbrodniarzy, a mil- 
jony ludzi pada z głodu i cierpi. To 
jest „wyzwolenie” z kleszczy burżuazji, 
jak głosi prasa czerwonych. 


Francji grożą nowe powikłania 


Swiat robotniczy we Francji wystąpił 
z nowymi żądaniami podwyżki płac. 
Syndykaty robotnicze metalowców i 
robotników przemysłu budowlanego 
zapowiadają ogłoszenie strajku po- 
wszechnego, gdy ich żądania nie zo- 
staną spełnione. We Francii rośnie 
stale drożyzna, robotnicy znów nie mo- 
gą utrzymać rodzin z zarobków. Re- 
formy Bluma nie dały robotnikom ani 
Francji szczęścia i dobrobytu, chociaż 
były rozgłaszane po całym świecie, ja- 
ko zwycięstwo gospodarki socjalistycz- 
nej. Dowodzi to, że w gospodarce mu- 
si panować rozum i rachunek, że nie 


zastąpi go nawet największa dekla- 
macja czerwonych apostołów, którzy 
głoszą hasła o szczęściu ludzkości. a 


sprowadzają na nie najokropniejsze 
klęski: biedę, głód, nędzę, bratobójstwo 
i szereg innych zbrodni. 
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Gen. Galica na grodzieńskim 
Zjeździe O. Z. N. 


Dnia 25 października odbył się w 
Grodnie pod przewodnictwem pos. Mar 
tynowsniego Zjazd Obwodowy Org. 
Wiejsk. O.Z.N przy udziale 350 osób. 
Na zjeździe przemawiali- pos, Łazarski, 
inż. Lipski oraz przedstawiciele posz 
czególnych Gmin. Pod koniec obrad 
przybył na salę gen. Andrzej Galica, 
witany entuzjastycznie przez zebranych. 
Gen. Galica zobrazował w paru zda- 
niach obecny stan polityczny Polski i 
wezwał wszystkich do wysiłku nad Zje 
dnoczen'em Narodu. Po przemówie 
niach pos. Łazarski powołał Zarządy 
wszystkich Oddziałów pow. grodzień 
skiego. 


Kurs dla działaczy wiejskich 


W Krakowie odbył się jednodniowy 
Kurs dla działaczy Org. Wiejsk O.ZN. 
pow. krakowskiego i chrzanowskiego. 
Po omówieniu przez przewodniczącego 
podstaw ideologicznych O. Z. N oraz 
metod ich zrealizowania, wywiązała się 
ożywiona dyskusja. Na zakończenie u. 
czestnicy Kursu zapoznali się z ustro- 
jami rolnymi w państwach europejskich 
i amerykańskich. 


Możliwości chłopów 
w handlu 


Drobny rolnik cierpi często głód i 
nędzę na małym skrawku gruntu, nie 
myśląc zupełnie o tym, że może po- 
prawić swój byt przez zajęcie się po 
skończonych robotach polnych pracą 
w innym zawodzie, dającą większy do- 
chód, niż np. skąpy dorywczy zarobek 
przy zwózce drzewa z lasu, lub ciężka 
i bardzo źle płatna praca w charakte: 
rze robotnika daiówkowego przy młóc- 
ce zboża. w dworach, 

Dotychczas drobny rolnik cierpiał w 
olbrzymiej większości wypadków czar’ 
ną nędzę, a nie wpadł na myśl, że 
przecież jest w Polsce bardzo dużo 
pracy, tylko trzeba umieć wziąć się za 
nią energicznie i, zakasawszy rękawy, 
zarabiać. 

W żadnym zawodzie nie ma 
tylu tak wielkich możliwości 
wych, ile w handlu. 

Jeżeli dotychczas z małego kawałka 
lichej ziemi o powierzchni jednego lub 
dwóch hektarów, musiała wyżyć llczna 
rodzina, składająca się często z sześ- 
ciorga lub ośmiorga osób, a nieraz na- 
wet dwie rodziny, liczące w sumie 
12—14 głodnych żołądków, to mówiło 
się, że wieś jest. przeludniona, że trze- 
ba więcej ziemi i więcej pracy dla 
wielu rąk, które ich właściciele gotowi 
są po łokcie urobić, byle zapracować 
na chleb dla siebie i swych rodzin. 

Tak się u nas mówiło, gdy drobni 
rolnicy, całą siłą wgryzieni zębami w 
lichy zagon nieżyznego gruntu, poza 
którym świata bożego nie widzieli, nie 
zastanawiali się zupełnie nad możli- 
wościami zarobienia pieniędzy z pracy 
w handlu, w którym mamy najwięcej 
wolnego miejsca, gdyż może on dać 
jeszcze śmiało pracę dla niemal stu 
tysięcy ojców rodzin. Ponieważ rodzi: 
na drobnego rolnika składa się prze 
ciętnie z pięciu osób, więc z pracy w 
handlu może jeść chleb jeszcze pół 


chyba 
zarobko- 
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miliona ludzi. Jest to — jak na nasze 
stosunki — iłość naprawdę ogromna. 
Jeżeli ciężar utrzymania pięciuset ty 
sięcy ludzi przerzucimy z rolnictwa na 
handel, to tym samym bardzo poważ 
nie zbliżymy się do szczęśliwego roz- 
wiązania sprawy przeludnienia wsi, co 
z punktu widzenia życia gospodarcze- 
go Państwa jest niesłychanie ważnym 
zagadnieniem. 

Pomyślmy tylko: pół miliona ludzi; 
którzy dotychczas żyli w nędzy,. bo 
zbyt mała ilość ziemi nie była w sta 
nie ich utrzymać, zaczyna żyć coraz 
lepiej i może wreszcie pozwolić sobie 
na kupno ludzkiej strawy i odzieży. 

Ludzie, którzy twierdzą, że w han: 
dlu nie ma już u nas wolnego miej- 
sca i że rolnik do handłu zupełnie się 
nie nadaje, kłamią, bo nasz handel, 
nie może pozostać na zawsze w ręku 
obcym, nikt zaś tak dobrze nie nadaje 
się do handlu, jak rolnik, — by- 
le miał do rozpoczęcia handlu chociaż 
kilkadziesiąt, a nawet kilkanaście zło: 
tych oraz dużo  przedsiębiorczości, 
energii, chęci do pracy i wytrwałości. 


Ciągle to samo 


W Gdańsku znowu zdarzyły się na 
paści bojówek niemieckich na Pola: 
ków. Komisarz Generalny Polski złożył 
w tej sprawie protest w senacie mia- 
sta i otrzymał, jak zawsze, oświadcze 
nie, że już wydano zarządzenia, by pə 
dobne wypadki nie miały więcej miej: 


sca, że nadto winni napaści będą su- 

rowo ukarani 

Dr. Schacht ustępuje 
Donoszą z Berlina, że dr. Schacht, 


dyrektor Banku Rzeszy złożył prośbę o 
dymisję. Władze zaprzeczają oficjalnie 
tej wiadomości, co tłumaczy się tym, 
że władze usiłują utrzymać dalej dra 
Schachta na dotychczasowym stanowi- 
sku, bo Schacht to najzdolniejszy i naj 
zręczniejszy polityk gospodarczy Nie- 
miec. 


Żydzi „położyli“ 
gabinet belgijski 


Gabinet belgijski z Van Zeelandem 
podał się do dymisji, której powodem 
wielka afera finansowa, której spraw- 
cami żydzi, bracia Barmatowie. Założyli 
oni Bank Północny, któremu udało się 
uzyskac wielki, 35 milionowy kredyt, 
w Belgijskim Banku Narodowym, a na 
stępnie.. splajtowali, narażając przez 
to tysiące osób na wielkie straty, do- 
chodzące do 100 milionów franków. 

Zarzuca się czynnikom rządowym, 
że nie umiały dopilnować grosza pu- 
blicznego, że nadto dały żydom wiel- 
kie kredyty i ułatwienia, chociaż znane 
były powszechnie fałszerstwa i oszu 
stwa giełdowe, popełniane przez Bar. 
matów. 

Zarzuca się 2 ministrom, że byli na- 
wet pełnomocnikami Barmatow i poma 
gali mu w popełnianiu oszustw. Mówi 
się, że minister Petitjean brał od Bar- 
matów pensję w wysokości 17500 fran 
ków miesięcznie (dwa razy Iwięcej, niż 
wynosiło jego uposażenie służbowe), 
mówi się nadto, że wielu wybitnych 
mężów stanu brało łapówki za „milcz: 
kowe” w sprawie aferzystów. 
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Front północny w Hiszpanii 
nie istnieje 


Wojska gen. Franco oczyszczają zdo- 
byte tereny w okolicach miasta Gijon, 
które wpadły w ręce powstańców, skut 
kiem czego front północny w Hiszpanii 
przestał istnieć. 

Pozwoli to gen. Franco przerzucić 
znaczną ilość wojska na front madryc- 
ki, skąd należy się tutaj spodziewać 
rychło nowej ofensywy przeciw osła- 
bionym wojskom rządowym. 

Spodziewają się, że w wypadku dał- 
szego pomyślnego kształtowania się sy- 
tuacji dla wojsk narodowych wojna za- 
kończy się w niedługim czasie, w każ. 
dym razie o wiele wcześniej, nim zo- 
staną zakończone na terenie Ligi Na- 
rodów narady na temat wycofania 
wojsk obcych (sowieckich I włoskich). 

Wszyscy znają „pośpiech” Ligi Na- 
rodów w sprawach powikłań między- 
narodowych Temu jedynie należy 
przypisać wiadomości, że Mussolini 
zgodził się na wycofanie z Hiszpanii 
włoskich ochotników, jeśli uczynią to i 
inne państwa. 

Narazie Mussolini wysyła jednak dal: 
sze oddziały wojskowe i broń. 

To samo jest z Chinami. 

Liga Narodów radzi, a pola Chin spły 
wają krwią. 

Gadulstwo Ligi nie uratuje Chin, 
póki one same nie potrafią zrozumieć 
jednej rzeczy, a mianowicie, że póki 
brak jedności w kraju, póty niema 
mowy o sile Państwa. > 


Białe chorągwie 
na przedmieściach Madrytu 


Madryt czuje bliski swój upadek. Na 
przedmieściach Madrytu ukazują się 
białe chorągwie na poszczególnych 
gmachach. Na tyłach wojsk czerwonych 
działają tajne oddziały narodowców, 
którzy umiejętnie wyzyskują wszelkie 
zamieszanie i niepowodzenia czerwo- 
nych. 


Chiński Alkazar zdobyty 


Mimo bohaterskiej obrony oddziałów 
chińskich, Japończycy opanowali Szan- 
ghaj całkowicie. Atak wojsk japońskich 
na Szanghaj był poprzedzony bombardo- 
waniem pozycyj chińskich z lądu i z 
morza, a jednocześnie pracowały cięż 
kie baterie dział lądowych. W akcji 
bombardowania Szanghaju brało udział 
50 samolotów. 

Dopiero po całonocnych walkach Ja: 
pończycy opanowali całkowicie Szan- 
ghaj, którego tak dzielnie bronili chiń- 
czycy przez szereg tygodni. Nie osłabi 
to oporu Chin, które postanowiły wal- 
czyć dalej, nawet mimo poniesionych 
klęsk. 


Sekretarz Stalina 
zamordowany 


Ze źródeł angielskich donoszą, że w 
Moskwie dokonano zamachu na życie 


sekretarza Stalina, Zdanowa, i ten o- 
statni poniósł śmierć. Zamachu doko 
nał jeden z członków partii komuni- 


stycznej. W związku z tym zamachem 
przeprowadza się masowe egzekucje w 
Moskwie i czystkę we flocie sowiec- 
kiej. 
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SZKOŁA ŻYC 


Lekceważenie zawodów 
praktycznych 


Rozmawiamy z kierownikiem szkoły 
zawodowej. „Jeszcze stale cierpimy 
na brak uczniów”*—powiada  „(cznio- 
wie, którzy do nas trafiają, to najczęś- 
ciej tacy, którzy nie mogli dostać się 
do gimnazjum, lub których z gimna- 
zjum usunięto*. 

Uważa się dotychczas, że szkoła za- 
wodowa jest czemś niższym od szkoły 
ogólnokształcącej, oddaje się do niej 
młodzież w ostateczności, gdy już nie- 
ma innego wyjścia. Nasza inteligencja, 
nasz stan średni: kupiectwo lub drob. 
ny przemysł marzy dla swoich dzieci o 
stanowiskach lekarzy, adwokatów, inży- 
nierów w najgorszym zaś razie urzęd- 
ników, tutaj najchętniej państwowych, 
bo choć pensje małe, ale pewne. Re: 
gularnie co pierwszego grosz— gotowy 
— powiadają. — Dziecko od lat naj- 
młodszych rośnie w dziwnej jakiejś po 
gardzie dla pracy kupca, pracy rze- 
mieślnika Ileż razy słyszymy jeszcze 
dzisiaj powiedzenie: „Nie będziesz się 
uczył, oddamy cię do szewca“. Tak się 
mówi i wynika stąd: „zostaniesz za ka 
rę rzemieślnikiem”. 


Młodzież rośnie w atmosferze fałszy- 


wych ambicji; ambicji, które rzadko 
kiedy bywają urzeczywistnione, które 
tyle rozczarowań, rozgoryczenia i nie- 


chęci do życia przynoszą. 


Czyż nie lepiej mówić młodzieży wy- 
raźnie: „Polska ma dość urzędników. 
Brak jej porządnych rzemieślników, so- 
lidnych, przedsiębiorczych kupców. Ca- 
ły nasz handel prawie, znaczna część 
zakładów rzemieślniczych w rekach 
obcych. 


Musimy zacząć wojnę o zdobycie 
handlu i placówek rzemieślniczych. 
I ty, młodzieży, musisz stanąć w szere 
gu bojowników o polski handel i prze- 
mysł polski. 

Uzbrojona w wiedzę, doświadczenie, 
silną wiarę i moc wytrwania musisz 
wydrzeć z rąk obcych, co nasze, co sta- 


Z NASZEGO ŻYCIA 


Miasteczko powiatowe, niewielkie 
zresztą i, jak większa część naszych 
miasteczek, okropnie zażydzone. Na 
głównej ulicy miasteczka przy rynku 
sklep przy sklepie, a wszystkie zam 
knięte, bo to szabas, sobota przecież. 

Przejść chodnikami nie można, bo 
wszędzie tłumy żydostwa, starsze ży- 
dówki o rozlanych kształtach ciała, pa- 
triarchowie rodów z brodami do kolan 
i pejsami, w długich chałatach, a w 
rynsztokach „bachurki”, używające 
słońca i powietrza. 

Szukamy polskiego sklepu... daremnie. 

Wreszcie przy samym kościele jeden, 
jedyny, ale jakże okazały sklep polski. 
I ttumno w nim i rojno. Ruch i życie. 
Gwar radosny i wesołe rozprawy. 

Wchodzimy. Dwaj młodzieńcy uwija. 
ja się szybko, uprzejmie i zręcznie ob= 
sługują. klijentów — głównie z pobli- 
skich wsi, i z siłą młodości prowadzą 
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Prsecaytaj te myśli uwaśnie! 
Ha Tm (ir z rf NAC | 


x 
* * 


Płacze, narzeka tylko niedołęga, 

Który się boi porządnej roboty, 

Ciągnie się za nim niepowodzeń wstęga, 

Ma wciąż zmartwienia, nieszczęścia, 
kłopoty. 


* x 
* 


Mieć odwagę to rzecz wielka, 

A wytrwałość — to zwycięstwo, 
Tych wymaga praca wszelka — 

— prócz wielkiej wiary w zwycięstwo. 


* 
* * 


Żydy nas gniotą oszustwem i złotem, 
My ich pasiemy pracą swą i potem. 


Ed 
* * 


Hasła same nie wystarczą, 
Przykład ździała więcej, 
Twa robota, twoje czyny 
Zachęcą goręcej. 


* 
* * 


W wielkiej gromadzie, wspólnymi siłami 
Dokazać potrafim tego, 

Ze żydzi rządzić nie będą nami, 
Pozbędziem się ich jak złego. 


nowi o naszej niezależności ekono- 


micznej. 

Tak trzeba mówić do młodzieży. O 
na to zrozumie, ochotnie stanie do pra 
cy i dokona tego, czego my dokonać 
nie zdołaliśmy dotychczas. 


Byle wskazać tej młodzieży właściwą 
drogę, byle jej nie wprowadzać na ma- 
nowce fałszywych ambicyj. 


ze wszystkimi rozmowy pelne wiary w 
przyszłość, odżydzenie Polski. 

Wybijali nam żydzi okna — mówią. 
Wstawiliśmy okiennice. Domu pilnuje: 
my na zmianę, a ludzie nas popierają. 
Na chleb nam starcza, a jeszcze nie- 
dawno umieraliśmy z głodu. 

Historia prosta. Ci dwaj kupcy — to 
akademicy, synowie z rodzin urzędni. 
czych. 

Pchali ich ojcowie na wyższe studia, 
młodzieńcy brali się z życiem za bary, 


walczyli, głodem przymierali. Przyszły 
redukcje poborów, wzrosła drożyzna, 
ojciec im nawet grosza przysłać nie 


mógł. 

Przyjechali tu, do miasteczka. Zaczę- 
li w małej budzie kręcić konopne sznu- 
ry. Wyszli z nimi na jarmark. Ludzie 
patrzą i kręcą głowami. Towar dobry 
i tańszy, jak u żydów. l tak od sznu: 
rów do innych towarów. Więc dział 
drutu, uprzęży, i tego wszystkiego, co 
potrzebne w gospodarce rolnej. 


* siłków. 
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A 
Samakształcenie w życiu 


Szkoła daje człowiekowi wiele róż- 
nych wiadomości, ale, niestety, poważ- 
na ich część nigdy w życiu nie znaj- 
duje zastosowania. Dopiero w życiu 
praktycznym dowiadujemy się, jak ma- 
ło wiemy, ile brak nam najprostszych 
wiadomości, ale rzadko kiedy docho= 
dzimy do wniosku, że przecież brako- 
wi temu tatwo zaradzić przez samo- 
dzielne dokształcenie się w odpowied: 
nim kierunku. Związki młodzieży po- 
winny pamietać o potrzebach swoich 
członków, organizować dla nich porad- 
nie samokształceniowe, zakładać biblio 
teki, w których poważne miejsce mu. 
szą zajmować poważne dzieła z zakre- 
su zagadnień praktycznych, jakie stoją 
przed młodzieżą w życiu. 


Samokształcenie, samouctwo, jak 
mówią inni, otwiera ludziom oczy na 
inny świat, świat w którym widzimy 
wszystko przez rezultat własnych wy-- 
l im trudniej przychodzi nam 
zrozumieć zawiłe sprawy współczesnoś- 
ci, tymbardziej musimy kształcić swą 
wiedzę, 


Nie wiele można spodziewać się po 
człowieku, który nie odczuwa potrzeby 
książki, który sądzi, że umie już tak 
dużo, że na innych może patrzeć z 
góry. 

Filozofia uczy nas, że umiemy zaw- 
sze mniej, niż tego wymaga od nas 
życie, że nigdy ustawać nie powinniś- 
my w ciągłym doskonaleniu siebie. 


Wartością wewnętrzną człowieka 
mierzymy jego osobowość. |nne war- 
tości: majątek, wpływy, dobra posada 
— wszystko to może paść ofiarą nie- 
szczęśliwych wydarzeń w życiu. To 
co osiągnęliśmy w dziedzinie ducha, 
zawsze jest naszą własnością. 


Stąd też wniosek; w kłopotach co- 
dziennego życia, w walce o chleb, w 
walce o należne nam miejsce pod słoń 
cem, nie zapominajmy o konieczności 
stałego dokształcania się. 


Zarobek mały — byle na chleb star 
czyło. Byle wytrzymać. | tak wiele 
miesięcy. A dziś sklep olbrzymi. Dwa 
żydowskie podobne sklepy splajtowały, 
a młodzieńcy dumni z wyników pracy 
roją dalsze plany walki z przemożnym 
wpływem żydostwa na handel w mia- 
steczku. 


Brak nam jedynie praktyki — powia 
dają. Sprowadzamy książki fachowe i 
uczymy się po nocach. Szkoda lat kil- 
ka pobytu w gimnazjum i na uniwer- 
sytecie. Lepiej było przygotować się 
do życia w szkole zawodowej, kupiec- 
kiej, lepiej było praktykować w jakiejś 
instytucji handlowej,  Uniknelibyśmy 
wielu błędów. Ale i tak jest dobrze. 
Wypłynęliśmy na powierzchnię życia, 
jesteśmy pożytecznymi członkami spo- 
łeczeństwa i wierzymy, że przykładem 
swoim pociągniemy innych. Bo my— 
młodzi — odżydzimy Polskel 
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Niepowodzenia Japończyków 


Donoszą, że Japończykom nie powo 
dzi się dalej, Chińczykom udało się od 
zyskać stracone dotychczas pozycje pod 
Szanghajem, co wywołało głosy prasy 
japońskiej o zmianę na stanowisku mi- 
nistra wojny. Mówi się o możliwościach 
przymierza Japonii z Niemcami. Nie 
podoba się to Anglii, która narazie u- 
rządza tylko manewry okrętów i łodzi 
podwodnych na wodach chińskich, w 
Hongkong. 

Japonia usiłuje rozbić Chiny od we: 
wnątrz i dokłada wszystkich starań, by 
utworzyć na ich terenie szereg nowych 
państewek, które korzystałyby z opieki 
Japonii, a jednocześnie  dostarczyłyby 
sił do walki z ideą jedności Chin, do 
walki z wplywami komuny, które co- 
raz więcej wciskają w dusze nieuświa- 
domionych, a gnębionych robotników, 
czy nawet urzędników. Rozwój wyda- 
rzeń w Chinach coraz więcej interesu: 
je Europę, a nawet i Amerykę, która 
stała dotąd na uboczu, póki nikt nie 
zagrażał bezpośrednio jei interesom, co 
ostatnio usiłują robić Japończycy. 


Pijane świnie pożarły kobietę 


Z Czerniowiec podaje P.A.T., że we 
wsi lgeroasa świnie zjadły większą ilość 
odpadków, pozostałych od fabrykacji 
wina i pod wpływem spożytego w ten 
sposób alkoholu dostały ataku szału. 
Gdy gospodyni 64 letnia kobieta, usiło 
wała je rozpędzić, rozszarpały ią i po 
żarły` całkowicie. 


Rewolucja trędowatych 


w Rumunii 

W Tokiiesztach, w rumuńskim obo- 
zie dla trędowatych, wybuchł bunt 
chorych jako protest przeciw zarządo 


wi zakładu, który jednego z chorych 
postanowił przenieść do zakładu dla 
umysłowo chorych. 

Trędowaci zdemolowali urządzenia 


zakładu i podłożyli pod nie ogień. 

Porządek przywróciły specjalne od. 
działy policji. Przy rewizji znaleziono 
u trędowatych wiele broni palnej 


Znane ze swej dobroci 


Wyroby cukiernicze 


poleca istniejąca od wielu lat 
w Częstochowie fabryka 


P. DĘBSKI 


ul. Piłsudskiego Nr 21. 
Telefon 20-89. 


WŁASNY WYRÓB 
KOSZUL MĘSKICH, DZIECINNYCH 
BIELIZNA DAMSKA 
SZLAFROKI, PULOWERKI, MUNDURKI 
SZKOLNE, :-: GALANTERIA. :-: is 
DUZY WYBUR PONCZOCH 


Naitaniej u 
K. ZĄBKOWSKIEJ 
Hi M Aleja 21 : :-: 
w podwórzu, prawa oficyna. 
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Przybory kościelne 


Obrazy religijne 


do ołtarzy, feretronów i haftów 
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jak: kanony, ampułki, dzwon- 
ki, trybułarze i t. p. 


Figury kościelne 


z drzewa, masy i metalu 


Poleca po cenach przystępnych fima (2. NOWICKI 


CZĘSTOCHOWA 7 Kamienic 29 


WPROWADZAMY NOWOŚĆ! 


wszyscy w nowych garniturach 


| | WARUNKI: 


MAGAZYN BŁAWATNY 
JERZY CHOLEWICKI i S-ka 


sp. z ogr. odp. 
Częstochowa,lł ga Aleja 23 


Cudze chwalimy swego nie znamy 
sami nie wiemy, że posiadamy 
doskonały pod każdym względem 


JEDWAB DO HAFTU 


J.N. C. 


Żądajcie odtąd wyrobów 
tej tylko marki 


polskiej 
produkcji 
— maiki 


SUKNIE, BIELIZNĘ 
i Konfekcje Damską 


ec N] 


POLECA 
po cenach przystępnych 


nowo otwarta 
chrześcijańska 
firma 


J. PIWNICKA 


ul. P. Marii 46 


pięknie wykonanych z DOBREGO BIEL- 
SKIEGO MATERIAŁU za cenę 
od 120.— do 150.— zł. 


1) Wybór krawca dowolny. 

2) WPŁATA 30.— złotych przy wyborze ma- 
teriału u nas. 

3) 3 lub 4 weksle z odpowiednią gwarancją, 
płatne co miesiąc. 

Po ustaleniu przez klijenta, który krawiec 

ma wykonać robotę, wszelkie formalności 

będą załatwione przez nas. 

Do wykonania przyjmujemy również PALTA 

męskie, spodnie sportowe i wizytowe. . 


Przyjmujemy obligacje Pożyczki Inwestycyjnej. 


CERATY, 
CHODNIKI, 
SZPAGATY. 
KOSZYKI, 
RAMY DO OKIEN, 
ŁÓŻKA METALOWE, 
SIENNIKI, 
WYCIERACZKI, 
WALIZKI, 
WÓZKI DZIECIN., 


Przybory tapicerskie 
POLECA: 


Pierwszy chrześcijański 


BAZARSRZETOW 


DOMOWYCH 
Aleja Wolności 3-5 


— 


Popierajcie polskich 


kupców i rzemieślników 
iich warsztaty pracy! 


noi TERE 1 
„Prenumerata z przesyłką lub odnoszeniem do domu roczna zł. 5— półroczna, 3.—, kwartalna zł. 1.50. 
CENY OGŁOSZEŃ: Cała strona zł. 200.— '/, zł 120.— '/, zł. 70.— 'fą zł. 40,— "jc zł. 25— Ogłoszenia drobne od zł. 3.— począwszy. 


Redaktor i Wydawca: Czesław Nowicki 


Drukarnia „UDZIAŁOWA” Częstochowa, ul. Najśw. Maril Panny 41 


